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WARSZAWA. 


— Rzymska Akademiia' S/ Łukasza , przy- 
brała sobie w zeszłym miesiącu na członka 
honorowego, Kamerjankra Jego C. M., 
pierwszego Sekretarza Poselstwa w Rzymie, 
rodaka naszego ,. W. Kossakowskiego. , 

— W Łukowie, na Seymiku powtórnie zwo- 
łanym postanowieniem JO. Xięcia Namiest- 

nika Króleskiego z dnia 7 Września b. r., 
` który się odbył dnia 5 b.m. pod laską JW. 

Maurycego Iżyckiego , obrany został Posłem 

JW. Woyc. Kunicki dziedzic dóbr Hańska , 

a Rądcami Woiewódzkimi JW. Marszałek i 

W. Franciszek Jdziński, 

— Na targu w zaprzeszły Piątek ( 19g0 ) 
cokolwiek się Ceny zboża podniosły. Były 

iak następuie: Żyta korzec od zł. 6 gr. 15 

do zł. 7. — Pszenicy od tł. 12 da 13:— 

Fasoli korzec zł. 24. — Jęczmienia korzec 

od zł. 6 do 6 i gr. 15. — Siana cetnar od 

ał. 2 do zł. 2gr. 71. — Słomy cetnar iod 

zł. 1 gr. 15 do zł. 1 gr. 18. 

| PRZYIECHALI. (d. %2. 23. 24i 25 Listopa: ) 

Pagodziński Stanislaw Fabrykant sukna z Austryi 

— Roze Józef Oby: z Lublina — Suchorzewski 

Podpułkownik z Gombina — Softyk Franciszek 

Hrabia z Piastowa — Blumer Ignacy Jeneral z 

Końskich — Potulicki Kasper Hrabia z Obór — 

Amiot Józef Tancerz z Kałiszą — Szupe Fran- 
ciszek kupiec z Konina — Cieszkowski Paweł 
*Posef z Suchy — Woroniecka Barbara Xiężna z 

Syroczyna -- Konarski Tomasz Podpułkownik z 

Łęczycy — Sapieha Leon Xiąże z Puław — 
Fränkel Bankier z Berlina. 

" WYIECHAŁI (d. 2a. 33. a4. ìi 25. Listopada.) 

Łubińska Barbara Hr. do Izdebna -— Szymano- 

wska Aniela Starościna do Izdebna — Hube Mi. 

chał Referendarz Stanu do Budziszyna — Jezier- 
ski Stanisław Hr. do Mińska — Kicki Hr. do 

Gury — Popiel Konstanty Oby. do Sopla — 

Ostrowski Władysław Hr. do Helenowa — Rze- 
wuski Michał Hr. do Opola. 


z PETERSBURGA 27 Paździ, (8 Listo-) 


— Ukazem z 23 Września r. b. Senat 
Rządzący , na ogólaćm zgromadzeniu 
departamentów zasiadaiących w Moskwie, 
ogłosił zdanie. Rady Państwa zatwierdzo- 
ne $ Maia przez Nayiaśnieyszego Pana, 
którego brzmienie iest następuiące : 

« Gdy przy otwarciu sukceśsyi w li- 
nii prostćy zstępney, liczba córek będzie 
taka, że gdyby każda z ruchomości i nie- 
ruchomości wzięła część którą ićy pra- 
wo zasądza, wynikłoby z tego iż dzią- 
ły braci mnieysze byłyby aniżeli siostr, 
podział. spadku. nastąpi w równych czę- 
ściach pomiędzy. braćmi i siostrami po 


odtrąceniu prawnćy części przypadaią- 


Zrana . » . ER ciepła 


Ciepłomierz R. Barometr. 


Stopni ciepła . + 4 Południowy Poludniowozwsehodni ogada. 

, Stopni ciepła . + 8 Południowy Południowo wschodni | .-Chuwurno, 
Stopni ciepła ~ 4+6 Południowy Chmurno, 
Stopni ciepła „ +5 Poludniowy r Chmarno, 
Stopni ciepła . + 8 Południowy Chmarno, 
Stopni ciepła . + 6 Południowo-wschodni Chmurno. 
Stopni ciepła . `- 4 Południowo-wschodni | Chmurno, 
Stopni ciepła . -+ 9 Południowy Południowo-wschodni Słońce. 
Stopni ciepła , + 6 Południowo<wschodni f Chmarno, 

+4 5 |Cali 27 diniy- 1,7 Południowo*wschodni Dźzdżysto, 
Stopni ciepla . $ 6 s — 1,7 Poludniowo-zachodni Chmurna, 
Stopni ciepła . 4-4 f° » = 3,3 Południowy Chmurno, 


cóy na małżonka pozostającego przy 
życiu. « 

— Stósownie do naywyższego posta- 
nowienia ogłoszonego Ukazem Rządzą- 
cego Senatu z dnia ;% b. m. Inwali- 
dzi należący do nieczynnych suprymo- 
wanych kompaniy, którzy osłabli na si- 


łach przez choroby wycierpiane w cig- 
a którzy nie maią | 
(dów, niewyczerpanćy wspaniałości Mo» 


gu służby swoi 
ani rodziców, ani, sposobów- utrzymania 


życia, będą na prżyszłość porównani 


z rahnemi i przylęci do Instytutów o~ 
gólaćy opieki -która dla nich ze skarbu 
Cesarskiego pobierać będzie żołd iracye. 
— Odebraliśmy mastępuiące szczegóły 


o zwiedzeniu przez N. Pana kopalni i 
kuźnie w Złotonście w Gubernii Orem: 


burskićy. 


Dnia 21 Września N. Pan po nabo- 


żeństwie i zwiedzeniu bióra i prac ku- 
źnicy Satkiryyskićy, w któróm to miey- 


scu N. Pan noc przepędził, przybył 


około trzecićy po południu do Złoto- 
usta gdzie znadyduie się dyrekcyą ko- 


palii i kuźnie tego okręgu i fabryka 
Natychmiast po obiedzie Cesarz 


broni. 
J. zaczął przeglądać rozmaite zakłady ; 
czterdzieści dziewięć kawałków rodzi- 
mego złota świeżo wynalezione zwrócity 
uwagę Nay: Pana. Obeyrzawszy broń 
znayduijącą się w arsenale i roztrzą- 
snąwszy iakim sposobem ićy mocy da- 
świadczaiją oraz obeyrzawszy sposób zło- 
cenia szpad Officerskich , udał się Ce- 
sarz do szpitala gdzie raczył zastano- 
wić się nad wszystkiemi szczegółami u- 
trzymania chorych, kosztował ich po- 
żywienia i napoiu z którego był zado- 
walony. 

Nazaiutrz wszyscy Officerowie z ko- 
palń, kuźnie i rękodzielui broni mie- 
li zaszczyt stanąć przed Obiiczem Nay- 
iaśnieyszego Pana; po ich przedstawie- 
niu N. Pan raczył dobrotliwie przyiąć 
broń która mu przez kilku rzemieślni- 
ków Rossyan i cudzoziemców ofiarowa- 
na była. Po tém obeyrzał roboty w ku- 


źwicach i główniey sze warsztaty fabryki. 
Dnia 23 oszóstćy rano N. Pan udał. 


się do kopalni złota.  Roztrząsnąwszy 


pracę okożo - „mycia piasku „podeymowa- 


ną w kopalni Perwo-Pawiłoskiey, » Oesarz 
udał się. obeyrzyć roboty wikopalni Ca- 
rego - Alecandrowskićy odległóy:' o półto- 


e 


Dostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 


panan ZZ ZONA RAY 


Wiatr. Stan 


ry wersty a którćy Dyrektor miał ža- 
szczyt złożyć J. C. M. kawał rodzime« 
go złota ważący ośm funtów i siedm 
zołotuików, wynaleziony na kilka go- 
dzin przed przybyciem N. Pana, Cesarz 
rozkazał ten kawał włożyć do powozu 
i dać gratyfikacyi 500 rubli rzemieśl- 
nikowi który go był wynalazł, wszyscy 
inni pracuiący w kopalni doznali dowo- 


narchy; Dyrektor tych kopalni otrzy. 


"mał Order Stćy Anny agiéy klassy, 


Niepodobna opisać uniesień ACZ 
które wzbudziła obecność N. Pan 
wszystkich sercach „mieszkańców, de 
mieysc odległych, na zawsze oni zacho: 


(waią wspomnienie szczęścia któręga gor- 


znawali przez te trzy dni, Stara 

zachowano w Dyrekcyi kopalni Złotousia 
piasek złoty wydobyty przez samego 
N. Pana z kopalni Carewo Alexandzo= 
wskićy, iako też i narzędzia których Jů 
C. M. do tćy pracy użył. ( Cons.Jm,) , 


z BERLINA 18 Listopa. 

— Xiąże Pignatelli , nadzwyczayhy 
Królesko - Ncapolitański Pośeł i pełno- 
mocny Minister przy dworze Duńskim, 
oraż Markiz Gagliatii Królesko - Nes 
apolitański poseł i minister pełaomocny 
przy haszym dworze przybyli z Lipska 
da tćy stolicy. 

— Przedmiotem pierwszych prac Sey- 
mu Marchii Brandeburskićy, ma bydź 
odznaczenie obwodów wyborczych c į 
kształt przyszłych wyborów. Mają mi 
także bydź przedłożone niektóre rozpo- 
rządzenia tyczące się różnych lustytutów 
na prowincyach. ( Cons, Jmp.) 


: z WIEDNIA 10 Listopada. 

— W tych dniach których Cesarska 'st6- 
lica obchodzi uroczyście z powszechną ri 
dością ścisleyszy jeszcze. związek maszóy u> 
kochauóy Cesarskićy rodziny 2 sięsiódzkiga 
i ściśle zaprzylaźnionym domem panuią= 
cym, odprawiła się ieszcze druga piękna u- 
roczyśtość , droga dła wszystkich przyjaciół 
ludzkóśći i służąca za dowód” dla pokoleń 
obecnych i potomnych, ile naywyższa tro- 
skliwość N. Gesiżza 6 obro tauki ladzko- 
ści iedt rozciagło , gofliwa i płóbttia w, skut. 
kach dobroczynnych. i 


Było ‘to święte ”powtórnegó dk 


Akademii lekarską chiqurgiczńćy -*Gestrża 
Józefa . która , dla wydoskonalenia urządzeń 


Pda LSK 


planu ićy nauk, niemiała przez kilka m 
Żadnych prelekcyy , teraz zaś gdy nayavyż- 
sza wola Monarchy raczyła nowe zasady 
poprawionego urządzenia potwierdzić, sta- 
nowczo otworzyła znowu“ swoie sale dła 
publicznego „oświecenia i naukowego wy- 

kształcenia lekarzy polnych woyska J. C. 
Mości. 

— Towarzystwo Dam szlacheckich obcho- 
dziło uroczystość imienin N. Cesarzowćy 
rozdaniem dnia 4. Listopada b. r. ro na- 
gród zasłużonym 'sługom prywatnym. 

z KARLSRUHE 7 Listopada. 
iJ. K. M.Wielki Xiąże wyznaczył sum- 
23,000 Zl. R.| na potrzeby gwałto- 
whe ofiar powodzi. - Ministerstwo Wy- 
znań nakazało prócz tego powszechną 
„ składkę w pieniądzach i żywności. Pod- 
oficerowie i żołnierze gwardyi ofiaro- 
wali całodzienny żołd swóy na wspar- 
cie tych nieszczęśliwych, którzy stra- 


ciwszy całą swoię własność zostaią te-| 


radz-bez schronienia. Wszystkie inne 
pułki tu stoiące poszły za tym pięknym 
przykładem , a J. K. M. kazał za to 0- 
świadczyć „załodze zadowolenie -swoie» 

ski | (4.d.F.) 

2. zPARYŻA ia Listopada. 

p Król znaydował się na polowaniu 
w Compiegne; wszędzie po drodze towa- 
rzyszyły mu tłumy ludu radośne wyda- 

iącego okrzyki. | AŻ 
— Dnia 7 Listopada. Akademiia Kró- 
leska umieiętności wprowadzona, przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych miała za- 
szczyt otrzymać posłuchanie w gabinę- 
e Króleskim i złożyć N. Panu Tom 


cie 
Pamiętmików Fizyki i Matematyki nowo 
wydrukowany. 

P. Arago Prezydent Akademii , zwie- 
dziony swojóm wzruszeniem i wspom- 
nieniami zaczął od słów: Nayiaśnieyszy 
Xiąże. .. , Chciał się poprawić , lecz Król 
z dobrocią rzekł do niego: mów WPan 
dalćy; chciałbym ieszcze nosić ten tytuł! 
W mówie swoićy oświadczył Preydent, 
że dopełnia obowiązku włożonego na A- 
kademią przez Ludwika XIV, składając 
u podnóżka Tronu Tom Roczników A- 
kademii, która korzysta z tey okoliczno- 
ści i wynurza N. Panu swoie uczncia 
wierności, poświęcenia się i wdzięczno- 
ści które z całą Francyą podziela. .. | 

Król raczył eświadczyć Akademii za- 
dowolenie swoie. | 
'— Król Imć chciał aby Uroczystość 
iego imienin była uroczystością dla 
nieszczęśliwych. Na przedstawienie Xię- 
cia Doudeauvule ministra domu, Jego 
K. M: wyznaczył na liście cywilućy prze- 
szło 200 pensyy, maiących bydź opła- 
canemi od dnia weyścia Jego do stolicy 
w godności Króla. . Prócz tego. rozdał 
liczne wsparcia, i przyiął na siebie ko- 
szta wychowania kilkunastu dzieci. Król 
Jmé znalazł prócz tego 5 milionów. pen- 
syy: do opłacenia na liście cywilny. 
mode (Dz. Fr.) * 

— Poymany Fort przy inkwizycyach 
utrzymywał, iż dla tego tylko chciał 
się dostać do .P. Glatigni (którego na- 
stępcą z czasem bydź miał) aby sobie 
w przytomności iego życie odebrał. 

, — Dzienniki mocno sobie Żartuią z P. 
Jouy. Drapeau blanc powiada że Pan Jouy 
iednych  Akademików przestraszył a 


ra E, 


drugich rozśmieszył niewiadomością swo- 
ią. Na iednćm z posiedzień Akademii 
była mowa o sposobie przerobienia Dy - 
kceyonarza Akademii. Pan Jouy, autor 
kilku tragedyy, wodewillów , traktatów 
moralnych, krotófil, rozpraw politycz - 
nych i przemysłowych, powstał i mówił 
że niepotrzebne są definicye przy ka- 
żdém słowie, i że dosyć będzie gdy się 
położy etymologia każdego wyrazu fran- 
cuzkiego „naprzykład , dodał, położmy: 
agréable , przymiotnik , z łacińskiego 
agreabiis, « i 
— Gdy Król zwiedzaiąc szpital miey- 
ski kosztówał wina przeznaczonego dla 
chorych , iedna z szanownych <iostr któ- 
rych staraniu ten piękny Insty tut.po- 
wierzony, podała Mu serwetę ; Król wziął 
ią, i schylaiąc się w tćyże chwili, po- 
całował z wruszeniem i uszaunowaniem 
rękę téy pobLożnćy sługi ubogich. . Nie 
można opisać wrażenia iakie ta czuła 
scena na przytomnych sprawiła. — Ar- 
tyści! bierzcie penzle wasze! : .. . 
( Dr. bL) 
— P. de Lamartine przybył do Pa. 
ryża; przyiaciele i wielbiciele iego ta- 
lentu skłowili go do podania się za kan- 
dydata na Członka Akademii Francu- 
zkićy. Wyszła teraz z druku dwunasta 
edycya iego: Dumań , których się prze- 
szło dwadzieście pięć tysięcy *exempla- 
rzy rozeszło, Dzieło to przełóżone na 
ięzyk Angielski, Niemiecki , Rossyyski, 
Polski , Portugalski, Włoski, w ręku 
wszystkich znayduie się; tak to iest 
prawdą że - nietrzeba licznych tomów, 
dla ustalenia sławy pisarza. doo 


— Z powodu tak nazwanego kryiomiego 
zaciągu francuzkich iedwabnych rękodziel- 
ników do Anglii, kilka iuż processów go- 
towych iest w Lugdunie. Lecz także i Dzien- 
nik handlowy odżywa: się , iak | naturalnie 
spodziewać się należało , za wolnością na- 
turalną w tym względzie , równie zgodną z 
prawem iak i pożyikiem narodu. Nie chce 
on poiąć, iakim sposobem rękodzieluika po- 
zbawiać można prawa innym spółeczności 
członkom niezaprzeczanego , przywięzując 
go. do stalvgo mieysca i warsztatu. Mówi 
dalóy : « Od chwili iak Anglia iedwabne rę- 
kodzielnie do tego przywiodła stopnia, że już 
Francyi nie ma czego zazdrościć , liczba war- 
sztatów w Lugdunie 2 14,000 wzniosła się do 
28,000. A przecież szłyszeliśmy mówią- 
cych że fabryki Angielskie zgubny cios na- 
szym zadadzą ! — Angliia równie iak i Fran- 
cya zazdrościła swych taiemnic rękodziel- 
niczych , nawet zrobiła nieszczęsną próbę, 
stanowiąc prawo przeciw kryiomym zacią- 
gom robotników, i przeciw wywozowi ma- 
chin. I cóż się stało? Oto mimo tych 
praw, wielu nayznakomitszych Fabrykan- 
tów wyszło z kraiu i w wielu narodach, a 
osobliwie we Francyi , porobili zakłady któ- 
re są teraz w stanie kwitnacym ; unikaiąc 
zaś prawem oznaczonych kar. na zawsze 
dla swćy oyczyzny straconymi zostali. W 
reszcie tak Parlament iak i Rząd przeko- 
nał się, Że prawa te równie są przykre 
iak z polityką niezgodne. Jawny ` dowód 
mamy przed oczyma, iak nierostropne są 
i bezskuteczne prawa rzeczone. Znaiomy 
bowiem iest w Charenton kwitnący zakład 
angielskich rękodzielników. Naczelnicy tych 
pięknych zakładów PP. Marby i Wilson, 
wystawieni na prześladowania , -sądownicze 
śledztwo, i iakby bannicyą obłożeni , o- 
brali sobie Francyą za oyczyznę , która im 
schronienie i opiekę zaręczyła , a którćy o. 


ni nawzaiem przez pracę przemysłowa o% 
gromne zjednali skarby, « 

— Jeden z Notaryuszów tuteyszych zła- 
mał święte obowiązki Urzędu swego, 0- 
szukał zaufanie publiczne i potóm uszedł 
potaiemnie. Kolledzy iego ożywieni prawdzi- 
wóm uczuciem honoru i duchem korpora- 
cyi, nie tyłko sami przed sąd wezwali nie 
godnega towarzysza swego, âle się także 
obowiązali popłacić długi iego i wynagro- 
dzić szkody które przez szalbierstwo iego 
powstały; : ) 
— W Korsyce z powodu często popełnia: 
nych morderstw ma bydź zakazane nosze- 
nie broni. Dla wytępienia zaś burzycie= 
lów spokoyności publicznóy zaocznie osas 
dzonych , zawarto ugodę z Rządem Sardyń- 
skim. mocą którćy winowaycy takowi sko- 
roby. się do Sardynń schronili , natychmiast 
wydani bydź maia. $ 

— Ogłoszona drukiem korrespondencya 
Ludwika XVIIL, składa się po większćóy 
części % prywatnych listów Króla z Hart- 
well pisanych. Jak mówią, Ministeryum 
domu  Króleskiego rękopism zakupiło za 
10,000 frank. Maia zarazem w kilkn sto- 
licach Państw Europeyskich wyyśdź tłuma- 


czenia: tychże listów w ięzykach angielskiiń, 


szwedzkim. i niemieckim. 

— Dnia 7. Listopada przy Fresne puszcżo- 
no razem 5 balonów na powietrze. W łód= 
kach. znaydowali się PP. Dupuis - Delćourt 
i Richart, - 


— Dziennik Drapeau blane czyni: nad 


stanem Hiszpanii następuiace uwagi : 
„Ze wszystkich krain Europy, Hiszpa* 


mia iest tą krainą 'w który dobre: nayła* 
twićy zdziałaćcby można, gdyby ie tylko 


zdziałać chciano. Sądząć po deklamacyach 
tychc ludzi, którzy szczęście kraiu upatruią 


| wyłącznie w pomyślnym stanie iego skarbu; 


zapewne tó królestwo nie podźwignie się 
przez długi czas, gdyż: nierząd tóy części 
administracyi doszedł tam do naywyższego 
stopnia. Ślepe zaufanie w skarbąch Ame- 


ryki, wprawiło w odrętwienie i zniszczyło ` 


przemysł połwyspu; lecz niećh tylko Hi- 
szpania z własnych źródeł czerpać: zacznie 
a cudów  dokazać W szesnastym 
wieku miasta Audalużyi i prowincye: pół- 


zdoła. 


'nocne y przewyższały handlem i przemysłem 


wszystkie miasta Europy; wiele z nich na* 
wet dla ich blasku i potęgi uważano iako 
udzielne, » u: 

„Nie dostaie kraiowi temu iedynie lek- 
kiego popędu Życia, któryby udzielony był 


zasadom deizmu i materyalizmu, lecz popę" 
du któryby dał ruch Ustawom mupi- 
cypalnym ieszcze trwaiącym „chociaż zanie- 
dbanym i ograniczonym co do ich staro* 
żytnych i prawdziwych swobód.: Dokaża” 
łyby one cudów j których nie dokażą ani 
zuchwałe camarił/e , ani' szarlatanizm zgro* 
madzeń reprezentacyynych przeciwnych du- 


lchowi narodowewn i podsycanych , wszel- 


kiego rodzain. zepsuciem , chociażby nawet 
potoki złota na świeże ieszcze rany wyla- 
no. » a zał > 

» Gi którzy znaią Hiszpania, oburzeniem 
są zdjęci, skoro słyszą że należy przypisy- 
wać religii katolickićy, a mianowicie iey 
kapłanom , wszystkie nieszcaęścia pod któ- 
rych ciężarem ten kray nieszczęśliwy upa” 
da. Wyższe duchowieństwo hiszpańskie 
iest nayprzykładnieyszej między iego. człon- 
kami znayduią się ludzie prawdziwą pma 
ceni i odznaczaiący się równie nau m 
pobożnością. Nigdy ci dygnitarze ko AG: 
ła nie wależeli do Camari/fi , nigdy nie mie- 
szali się do taiemnych intryg , nigdy nie 
spłamili się zepsuciem i mogą p adj Z. poj 
wznosić do nieba. Niższe zaś duchowień- 
stwo; w ogólności mało oświecone; ma 


nie iuż wyobrażeniom demokratycznym i 


przynaymnićy tę zaletę Że iest w naywyż- 
szym stopniu narodowe i popułarne. Lu- 
dzie tyle chełpiący się ze swego patryoty- 
zmu, sprawiedliwie uwielbiaiący obronę 
Saragossy i opor mężnych Gerylasów, prze- 
ciwnicy Bonapartego , którzy widzieli iak 
ten koloss zachwiał się a potćm na samo- 
tnéy skale się skruszył, nie powinni bez 
zarumienienia oskarżać tych odważnych za- 
konników którzy w naycięższych  niebez- 
pieczeństwach nie opuścili obrońców oy- 
czyzny , tchnęli prawdziwym kastyllańskim 
zapałem i narażali się nie tylko na śmierć 
rycerską lecz nawet ina okropne męczar- 
nie zgotowar»: dla nich przez barbarzyń= 
skich zwyciężców , a to wszystko dla spra- 
wy przy którey niepodległość swoię odzy- 
skała Europa. » 

„Nieszczęścia Hiszpanii nie pochodzą 
ani z niewiadomości, ani z fanatyzmu ićy 
duchowieństwa, ani z braku energii i umy- 
słowóy zdolności narodu; pochodzą one 
z nieszczęsnóy zasady polityczney którey 
szkodliwe skutki działały na administracyą 
krajową i bardzo długo były podsycane 
przez źródło bogactw drugiego półsferza, 
zawsze obfite i niewyczerpane. Utworzyła 
się w Hiszpanii polityka podeyrzłiwa, zwana 
gabinetową , która starała się iak nayusil- 
nićy ńtrzymywać rządzonych w oddaleniu 
od rządzących i że tak powiem, ukrywać 
rządzców przed okiem ludów. _ Nie było to 
nawet to co przed naszą rewołucyą 
dworskim rządem zwano , gdyż nie tam 
nie znayduie się świetnego i ożywionego. 
Nie widać tam było wielkich panów pozba- 
wionych swoićy dawnéy politycznéy pote- 
gi, lecz przynaymnićy odznaczaiących się 
wysokim rodem , starannćm wychowaniem, 
piagle stykaiących się, z ogółem towarzystwa 
1 z nićm się łączących. Rząd taki, ze 
swoiemi_ zaletami i niedogodnościami , bla- 
skiem i nędza , nie znany był w Hiszpanii; 
tam Rząd obawiał się ludzi potężnych i 
Grandów troskliwie, zamkniętych w swoich 
| pałacach, Zdaie „się iż chciano „aby, ludy 
znały ich tylko z imienia i Żeby kończyli 
życie, wśrod ukrycia pełnego przepychu; 
nie śmieiąc za próg: domów swoich prze» 
stąpić. Publiczność taki porządek rzeczy 
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skiego, który przyiazną ręką umiarkować 
było potrzeba, chciał zaprowadzić sztu- 
czny stan rzeczy w którymby nic nie zay- 
mowało mieysca oznaczonego przez po- 
przednicze wypadki, i w którymby kaźdy 
przedmiot był wypchnięty ze swoiego przy- 
rodzonego okręgu, a pomieszanie kólek 
zrządziłoby nareszcie zupełne rozprzężenie. 
Dzieła Florida - Bianca , Aranda , Jovella- 
nos i pisarzy wszystkich z ich szkoły, zro- 
dziły mima chęci i domysłu tych statystów, 
niedorzeczny skład rządu pozbawionych na- 
rodowości Hiszpanów , którzy od dawnych 
Kastyllanów samo tylko imie Kortezów 
przeięli, i zaczęli powtarzać zdania nasze- 
go konstytucyynego zgromadzenia. « 

« Hiszpania umieszczona pomiędzy ze- 


starzała Camarilją a nauką liberalistów ró- 


wnie niedorzeczną iak występną, a nade- 
wszystko duchowi narodowemu przeciwną. 
iakże uniknie taiemnego, nikczemnego i kłó- 
tliwego uciemiężenia , nie wpadaiąc. na no- 
wo w niesżczęścia rewolucyi anty - monar- 
chiczpćy i anti - religiynćy ? — Zapytanie to 
może zmieszać każdego "który nie zna Hisz- 
panii, lub na nią tylko -pówierzchownie 
spoglądał , i tych którzy dla odrodzenia 
kraiu nie widzą lepszego sposobu iak po- 
krycie go zagranicznym strojem, tak dla 
niego dogodnym iak ten Uniform z magazyno- 
wego składu, który kładą na człowieka nie py- 
taiąc się czy się zgadza z iego wzrostem i po- 
stacią, « r 

« To zapytanie nie wprawi w taką wa- 
tpliwość tych- którzy przedewszystkićm sza 
nuia prawdę, którzy niechcą żadnćy rzeczy 
gwałtu czynióy a nim przedsięwezmą ` pra- 
cę około odrodzenia. narodu ,' radzą się 
pierwćy iego ducha, zwyczaiów i instytu- 
cyy. « 
« Naynierozsądnieyszćm przedsięwzięciem 
byłoby usiłowanie aby pogodzić geniusz 


' historyozny ludu hiszpańskiega z. duchem 
teraźnieyszćy epoki, chcącym wszystkie ludy 


umieścić pod liniią wspólnćy cywilizacyj, 


(pozbawiając ich charakterystycznych zną- 


We 


rewolucya 


mion i pierwotnóy ich fizyonomii. 
Francyi dopełniła się wielka 
towarzyska, nie więc niemoże bydź rozu- 


muieyszego i sprawiedliwszego iak przy- 


nazwała Camarilłą, która od czasu wy- Wrócenie dawnego porządku rzeczy, który 


niesienia Godoy zgubney świetności naby- 
ła. Rzadko do pićy przypuszczane są zna- 
komite osoby a nadewszystko 
oddalaią od nióy mężów z wzniosłym 
mysłem. Ludzie nagle z gminu, wyprowa- 
dzeni i przypuszczeni do voufałości mo- 
narszóy , nadużywają łaski zbyt często nie- 
zasłużonćy, sami obawiaią się swaićy wła- 
ney potęgi i otaczaią się zasłoną, aby Hisz- 
panie bystrym obdarzeni wzrokiem nie 
odkryli ochydnćy ich nagości. A tak,‘ na 
tym Półwyspie naypotężnieyszemi ludźmi są 


nam dostoyna dynastya wyobraża , łącząc 
z nim wypadki czasu , w tym celu, 


starannie | aby Cczaruiącą władzą przeszłości, powró- 
u-|cić nie dò dawnego sposobu rządzenia, 


lecz do zródła życia narodowego i pra- 
wdy., Ale’ Hiszpania , posiadając * jeszcze 
swoich dawnych Kortezów, szanowne Kon- 
stytucye Stanów i,silne instytacye muni- 
cypalne , potrzebuie dla ‘odzyskania staro- 
żytney dzielności, tylka. odnowienia tych 
dawnych ustaw... W śród takiego porządku 
rzeczy , natzncić ićy kształt rządu Anglii 


ci o których mowią naymnićy i których luh Francyi, byłoby to uczynić usiłowa= 


naytrudnićy dostrzedz. » 


„ Oświata nowoczesnćy Europy, doszła zdoła. 


w ostatnim wieku”aż do gabinetu hiszpań- 
skiego i osłabiła działanie Camarilli przez 
kilka ministrów, którzy mniemali że są o- 
świeceni, ponieważ byli napoieni owcze- 
snemi maxymami. Rząd wyszedł ze swego 
ponurego ukrycia; nadał popęd umysłom i 
chciał ie wzruszyć w obu pólsferzach; na pie- 
szczęście wszystkie te usiłowania , aby na- 
ród wyprowadzić ż letargu, źle były wy- 
rachowane. Lud odrodzić można iedynie 
przeż iego własną historyą , nie zaś przez 
niewolnicze naśladowanie zwyczajów za- 
granicznych. Kto usiłował uczynić Hisz- 
Panią podobną do Francyi z ośmnastego 
wieku, popełniał naycięższy występek obra- 
Żonego Majestatu narodowego, zacierał du- 
cha Kastylańskiego i chciał mu nową dadź 
cechę, a na mieysce porządku towarzy- 


nie o którém Żaden statysta pomyśleć nie 
Sami tylko nieprzyiaciele rządu na- 
szego mogą nas o takie zamiary posądzić. 
Nie dla tego to aby utworzył podrzutka po- 
litycznego , rząd nasz wezwany był do 
wmieszania się w sprawy Hiszpanii. « 

« Wskazanie punktów do zgody między 
tém co bylo a co iest, w celu utworzenia 
przyszłości , iest trudném przedsięwzięciem, 
którego jednak duch narodowy , powo 
dowany mocą okoliczności zręcznićy dlo- 
kona niżeli teoretycy zagraniczni /kreślący 
mądrze plany na papierze. « 

„W poruszeniach ludu , który tak mało 
oddalił się od swego . ducha narodowego, 
znayduie się instykt zdolny doprowadzić 
go do lepszego końca nad to wszystko co- 
by za granicą wymyślóć można naydowci- 
puieyszego i nayzręcznieyszego. Zapatruy- 
my się na Anglią, z iak mądrą ostrożno» 


ścią zaradza naystarszym nadużyciom iuż 
powszechnie uznanym; gdyż nadużycie do- 
myślać się każe nazwyczaienia, rzeczy do- 
skonałóy w saméy sobie, ktorćy nie nale- 
ży w zarodzie uszkadzać lub niszczyć leca 
tylko obcinać gałęzie pasożytne przywalaiące ią 
i głuszące. Dowiedliśmy własnym przykła- 
dem że nayzgubnieysza iest ludu , 
gdy się rzuca do odmian nie znaiąc do- 
kładnie teraźnieyszośći a nic wcale prze- 
szłości, przez co może całą przyszłość swo- 
ię postradać. Pomnąc na to, nie naganiay- 
my Hiszpanów Że się spieszą zwolna i nie 
chcą zrywać owocu wprzód nim zupełnie 
doyrzeie. “ ł 

„Lecz naygłównićyszą iest rzeczą na- 
tchnąć lud zaufaniem dla tych którzy nim 
rządzić maią, Żaden narod nie iest du- 
mnieyszym, więcćy niepodległym, i żaden ła- 
twićy nie oburza się na zepsucie, Musi 
koniecznie szacowac każdego lub gardzić 
nim, stósownie do dzieł iego. Godoy strą- 
cony został ponieważ naród poznał się na 
nim. Ferdynand wyniesiony, ponieważ iest 
celem iego miłości, Niech teraz nauczy się 
karać zabóyców którzy przekupieni przez 
taiemnych agentów uderzaią na wszystko co 
się opiera ich ślepóy wściekłości, Nie na- 
leży ulegać nieprzyiaciołom, to prawda, 
lecz niech byt ich zabezpieczony. będzie 
tam gdzie ich prawo zasłania. Niech na- 
dewszystko nie ponawiaią się te sceny szy» 
dercze gdzie Ministrowie Króla wzniesieni 
lub straceni, sprawiedliwie czy niesprawie- 
dliwie, są, wygnani, lub traktowani 
iakby ostatni złoczyńcy. Erro i Ofalia 
smutnym sa tego przykładem. Ani ducho- 
wieństwo, ani lud Hiszpański nie należeli 
ilo tych ókropności ; blogosławić będą lud 
Francuzki, gdy dopomni się aby ustała ta= 
kie zgorszenie, a mimo tego nie będzie się 
mieszał do preyszłćy Konstytucyi Hiszpań- 
skióy, * i 


z MADRYTU 31 Października. | 

— Zewsząd czynią przygotowania do 
pochodu; dwa pułki szwaycarskie w 
służbie francuzkićy pozostaną w Madry - 
cie. 

— Ustąpienie woyska z półwyspy roz- 
pocznie się przez Badajoz dnia 15 Listo- 
pada. Załoga tego mieysca połączy się 
w Kadyxie z woyskami iuż tamże będą- 
cemi, co wyniesie 10,000 ludzi maią= 
cych pozostać na tém stanowisku. Dru- 
gie 10,000 ludzi rozłożone będą w 
Korunnie, Seo d'Urgel, w Pampelunie» 
Santonie i Barcelonie. Pochód tak bę- 
dzie urządzony aby się skończył w osta- 
tnich dniach roku. Mówią że Jenerał 
porucznik Dorset obeymie dowództwo 
w Kadyxie. (Qnoż.). 

— Wielu znakomitych Hiszpanów prze- 
ieżdżało w tych dniach przez Tuluzę, 
udaiąc się do Rzymu na Jubileuśz. 

— Junta, na którą włożono obowiązek 
zrobienja nowęgo planu skarbowego w 


dla 


mieysce płanu Pana Ballasteros, ukoń- 
czy w krótce swoie prace. 

— Zaciąg czterdziestotysięczny woyska 
iest środkiem przez rząd przyiętym do 
zastąpienia woyska francuzkiego.  O- 
prócz tego pragnie on powierzyć admi» 
nistracyą woyskową prowincyy tym Je- 
nerałom , którzy byli przeciwni rewolu- 
cyi; i dla tego sądzą że Trapista, Meri- - 
no i Jenerałowie Longa i Bessieres otrzy- 


„maią ważne dowództwa. 


— Dnia 23. b. m. odbyła się w Eskurial 
Rada Ministrów , na którą wielu dyploma- 
tycznych zagranicznych Agentów wezwano: 


Ea 


„Jak powszechnie mniemaią , uznanie Kapi- | 


tulacyy pomiędzy dowódzcami woysk kon- 
stytucyynych i Jenerałami francuzkiemi, o- 
raz ustapienie woysk francuzkich z Hisz.pa- 
nii miały bydź przedmiotem tych narad. 

— Sprawa  Afrancesados znowu została 
odłożona dla wielkich i licznych innych 
zatrudnień Ministrów. 

z LONDYNU 10 Listopada. 

— Odebraliśmy dżiś rano gazety z No- 
wego-Jorkn z dnia 17 Październ. Na- 
daremnie szukamy w nich iakićy wid- 
domości o Ameryce południowćy. Znay- 
duie się w nich to tylko, że ktoś słyszał 
od kogoś że widziano czyysiś list w któ- 


rym donoszą, że Boliwar pobił roiali- 


stów, albo że go roialiści pobili. 

— W całém Królestwie smutne nader 
sprawiło wrażenie, że wsprawie Faunt- 
leroy okazało się iak łatwo Bank An- 
gielski oszukanym bydź może , a iak 
dłago oszukaństwo ukrywać się zdoła. 
Podaią teraz różne proiekta dla zapobie- 
Żenia temu nieszczęściu. (Z. d. B.) 

— W przeszłym tygodniu robiono w 
zbrojowni w Woolwich próbę wynalaz - 
ku Porucznika Cool, aby zmnieyszyć 
cołanie się armat przy ich wystrzeleniu 
na okrętach; ‘skutek wszystkich zado- 
wolnił. : 

— Siła używanych w kraiu naszym 
machin parnych wyrównywa sile 320,000 
koni, albo sile 1,920,000 ludzi. 
— Znany Lord Strangfort położył za- 
słagi i w literackim świecie przez pię- 
kny przekład Imyzyady Kamoeasa, któ- 
réy właśnie teraz druga edycya wycho- 
dzi. 
— Listy prywatne z Sincapore zawie- 
raią (co iednak może tylko iest serde- 
cznóćm życzeniem Kupców tamteyszych ), 
że Pan Crawford Rezydent naszćy Wscho- 
dnio-Indyyskićy Kompanii, naydohładnićy 
znaiący handel na Archipelagu Malay- 
skim, wystawił Rządowi naszemu w 
lodyach korzyści, iakieby dla Kompa- 
nii spłynęły , gdybyśmy zdobyli obie- 
dwie te prowincye na półwyspie Ma- 
laka , które Birmanowie Syamczykom 
zagarnęli, po czćm zwrócić ie radzi Sy- 
amczykom pod warunkiem iż ci wpro“ 
wadzenia towarów Angielskich wzbra- 
niać nie będą; Kompania posiadałaby 
tym sposobem  naypięknieysze porty 
Wschodnich Indyy, które ledwie o 100 
mil (miles) od stolicy Syamu odległe 
byłyby, a przewóz towarów bliżćy o 3 
drogi do stolicy rzeką żeglowną mógł- 
by się uskuteczniać : a tak handel an- 
gielski sięgnąłby tych okolic od któ- 
rych doj tąd ciągle iest oddalonym. 

— Ponieważ za kwarter ięczmienia w nay- 
lepszym gatunku płacą iuż 36 szyll., wno- 
szą więc iż w ciągu sześcia niedziel wpro- 
wadzanie zagranicznego ięcz mienia dozwo- 
lonćm będzie (póki ięczmień mnie doydzie 
w cenie do 40 szyll. za kwarter, póty nie 
wolno: go wprowadzać % zagranicy. ) 

— W krótce wyydzie iuż czwarta Edycya 

Rozmów Lorda Byrona, 
skwapliwości, % iaką wspomnione dzieło 
rozkupuią. 
'— Dr. Mathurin autor osobliwszego ro- 
mansu «Melmoth «i Traiedyi « Bertram « u- 
marł dnia 30. z. m. w Dublinie, gdzie był 
Proboszczem. 

— Słabość rumatyzmowa nie dozwoli za- 
pewne J, K, M. powrócić do miasta w tych 

dniach' 


+ 
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— Zaprzeczaią teraz wyraźnie iakoby wy- 
ziewy drzewa Teak miały bydź zabiiaiące- 
mi, gdyż w Siera Leona od dziesięciu lat 
tysiące robotników nago około Ścinania tych 
drzew pracuią, o Żadnym zaś podobnym 
wypadku nie słyszano. (G. B. H.) 

— Rozchodzi się wieść Że rząd poriu- 
galski przesłał wprost do Rio-Janeiro pro- 
pozycye , aby król został na powrót wład- 
cą Brazylii , z tytułem Cesarza, i aby tera- 
Żnieyszy Cesarz Don Pedro rządził, do 
zgonu króla, Brazylia, pod tytułem Cesa- 
rza Rejenta. » 

— Jenerał Turner. iest w pogotowiu do 
wypłynienia z woyskiem do Sierra - Leone, 
zkad uda się do Cap Coast» Castle, któ- 
remu zawsze środzy Aszantisowie zagraża- 
ią. Zdaie się iednak iĉ zamiarem iest rzą- 
du raczéy weyśdź w układy z królem Tou- 
tou aniżeli z nim walczyc. Jenerał Tur- 
ner wiezie z sobą palankin i namiot bar- 
dzo piękny na podarunek temu czarnemu 
Xięciu. Należy się obawiać aby Afrykanie 
w tych okolicach zamieszkali niepowzięl: 
wyższego ieszcze wyobrażenia o naszóy e- 
nergii niżeli Algierczycy, których upartość 
przemogła naszą. > 

— Courier doznał tak przykrych zarzu- 
tów i uszczypliwych żartów od swoich współ< 
braci za to, że umieścił mniemany list z 
Guayaquil, zapowiadaiący zupełne zwycię- 
atwo Boliwara, iż widzi się dziś przymu- 
szonym wymienić we wszystkich pismach 
osobę która tak bardzo nadużyła iego zwy- 
kłéy łatwowierności. Jest to nieiaki P. Sharp, 
którego nikt niezna. (Jour. de Fran.) 

— W domu ubogich w Topshawres żyie 
kobieta Amy Pyna rog lat  maiąca ; ma 
nienadwerężone zmysly , ciagle wyborny a- 
petyt, i lubi szczególnićy tabakę. 

— Dzierzżawca pewny przy Tauntón 77 
lat maiący, zupełnie zdrów ieszcze, od lat 
5o, iak mówi, codziennie wypiiał 14 pin- 
tów Sydru ( nie rachuiąc do tego wódki ), 
co uczyni 500 fa$s. ua rok 

— Dom Napoleona na wyspie Ś. Heleny 
zamieniony teraz na stodołę ; młócą zboże 
w pokoiu w którym on umarł, (Æt.) 


— Gdy niedawno w Kościele w Taunton 
Kaznodzieia po przeczytaniu textu, miał 
rozpoczynać kazanie, wtedy występuie nie- 
znaiomy, iuż w wieku będący człowiek, 
wołaiąc Że to co Xiądz powiedział iest fał- 
szem. Pochwycono go za to i zaprowadzo- 
no do więzienia, Osobliwszy ten człowiek 
nie dał się ieszcze poznać , ale oświadczył, 
że za takież samo wykroczenie, trzynasty 
raz iuż do więzienia się dostaie. 
z RZYMU 3o Października. 

— Papież ciągłe zwiódza tuteysze Kościo- 
ły i publiczne zakłady, Dnia 25. odwie- 
dził Kościół Ś. Anastazyi przy trzech źró- 
dłach , który Papież Honoryusz I. przed 
1200 laty założył, a Leon III, ( 800 r.) od- 
budował. Na rozkaz Oyca Ś. odnowionym 
bydź ma Kościół i tuż przy nim od 7 wie- 
ków stoiący Klasztor Cystersów. Obrazy 
na filarach według rysunku Rafaela, poru- 
czone są staraniu Malarza Camuccini. 

„ Dnia 28. niespodzianie stanał Oyciec Ś. 
przed rzymskićm Seminaryum , w którćm 
teraz mieści się Kollegium Węgierskie, i w 
|towarzystwie Jeneralnego Wikaryusza Zurla 
ogladał wszystko, w naydrobnieysze nawet 
wchodził szczegóły. Duchowni przy tém 
Seminaryum będący przypuszczeni zostali do 
ucałowania nóg. 

— Kommissya Oświecenia utworzyła 4 
wydziały w Uniwersytecie Bonońskim i 54 
Professorów do nich mianowała. (Æ. d. R.) 
— Mówią tu o wkrótce maiącym nastą- 
jeié uwolnieniu podeszłego w wieku Kar- 


dynała Sekretarza Państwa, i Kardynała 
Kamerlinga. Nowym Sekretarzem Państwa 
mianuią raz X. Giustinłani, Nuncyusza w 
Madrycie, to znowu Kardynała Spina, Le- 
gata w Bononii. (G. R. P.) 


z TRYESTU 6 Listopada. 

Dnia 3go przybył tu że Stąmbułu 
do portu waszego, po zadniowćy po* 
dróży Lord Sirahgford Barón Glontart, 
Poseł Angielski przy Wysokićy Porcie. 
Gdy okręt iego przechodził przez Dar- 
danelle stałą tam ua kotwicy część flot- 
ty Tureckićy w dosyć złym stanie. 

(G. R. Pr.) 

z MISSOLUNGI 2 Września. 

Po wydanin przez Greków ;mani- 
festu , dotyczącego się statków naię= 
tych przez ich nieprzyiaciół, Anglia 
żądała wytłómaczenia się od rządu 
Greckiego , który z tego powodu no- 
wy manifest wydał. . Oświadcza w nim 
że wydaną została 47 Maia odezwa do= 
tycząca się handlowych okrętów euro- 
peyskich , które z Konstantynopola i A- 
lexandryi przewoziły woyska nieprzyia- 
cielskie, lecz dowiedziawszy się że te 
statki nie przewożą woyska, lecz tylko 
amunicye i żywność, rozkazuię, że ta- 
kowe okręty enropeyskie naięte od nie- 
przyiaciół dla przewożenia amunicyi, 
żywności, koni i wszelkich innych przed- 


"miotów, podlegać będą prawidłom neu- 


tralności i traktowane będą przez naszą 
siłę morską stósownie do zwyczaiu pa- 
mnuiącego w takim razie między mocar- 
stwami europeyskiemi, 

z STAMBUŁU 10 Października. 

— Niema iuż wątpliwości o niepo- 
myślnym wypadku tegorocznćy wypra* 
wy. Dnia 6 b. m. odebrano wiado- 
mość , że Kapudan - Basza po niektów 
rych niepomyślnych walkach z Greka- 
mi był na nowo zaczepiony przez state 

i palne, i w tćy utarczce utracił wię- 
kszą część swoićy flotty; 7 statków. wo- 
iennych a 30 przewozowych były, iak 
mówią, spalone lub zatopione, a Ka- 
pudan Basza oddzielony od pozostałćy 
flotty swoićy, usiłował udadź się z swo- 
im admiralskim uszkodzonym okrętem 
i z iedną fregattą, pod opiekę zamków 
dardanelskich, w których może zgon 
swóy z drugićy strony znaleźdź. Mó- 
wią że Ibrahim Basza był zawsze w nie- 
porozumienu z Kapudanem - Baszą w 

rzedmiocie naczelnego dowództwa. Jak 
kolwiek te wieści są niepomyślne , prze- 
cież Turcy nieprzewiduią ich skutków, 

(J. d; F.) 

— Ogłoszono Firman Sultana, tyczący 
się nieprzyzwoitości w ubiorach Kobiet tu- 
reckich. 


z ODESSY 26 Października. 


Rapporta Konsulów z Konstantynopo= 
la, pod datą 20 bieżącego miesiąca 
potwierdzaią wiadomość 0 ważnych zda- 
rzeniach zaszłych około Mityleny, 0 
których wspominały prywatne wiesci; 
Widać z nich że w skutek bitew poprze- 
dnich , których wypadek byt niepomyśl- 
ny dla Tórków, większa część ich flot- 
ty została zupełnie spaloną lub roz- 
proszoną w nocy z 7 na 8go Pońdaier” 
nika , i że reszta flotty Egipskićy gi e 
samego losu nazaiutrz. doznała. ZA 
wiedziano ieszcze co się stało Z CE 
danem Baszą; to tylko była T : 
iż nieznaydował się na okręcie, leże to 
łym do Dardanellów ; iedni R niet 
się spalił, drudzy że zginął 3 na rane 
byli tacy co sądzili że powróc! incog 
do stolicy. (Dz. Fr.) . 
DODATEK 


s 


DODATEK 


Do Numeru 95. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia 27 Listopada 1824. 


— 
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z CHRISTIANII ı Listopada. 

Dnia 21. z. m. J. K. M. wydał następuią- 
cą deklaracyą : 

„Baczna i niczćm nieprzerwana troskli- 
wość Nasza o połączone Państwa , których 
dobro i coraz wzrastaiące kwitnienie w isto- 
cie na wspólnéy Administracyy tychże kra- 
iów polega, była Nam powodem iżeśmyJ, 
Królewicowską Mość , Naszego ukochanego 
syna do siebie przyzwali. Postanowiliśmy 
przeto nayłaskawićy , iż władza J. K. M. ia- 
ko Wice -Króla w Naszém Królestwie Nor- 
wegii z końcem bieżącego miesiąca ustaie, 
a to aby ukochanemu synowi Naszemu po- 
dadź sposobność obeznania się tu w Stok- 
holmie z biegiem interessów, tak Szwedz- 
kich iako też 1 Norwegskich.  Oświadcza- 
my ninieyszćm ukochanemu synowi Na- 
szemu Króleskie Nasze i Oycowskie zado- 
wolnienie za czynność i gorliwość okazaną 


w czasie Jego urzędowauia iako Wice-Król 


Norwegii dla dobra łudu Naszego. « 


zy 
—— a 


WIADOMOSCI LITE- 
RACKIE. 


BISKUP w Chalons. 


Biskup ieden we Francyi (z Chalons sur 
Marne ) od przybycia swoiego do Dyecezyi , 
zwiedza bez przerwy swoie owieczki, i pra- 
cuie ciagle nad ożywieniem wiary przez 
Widziano go że 
przez ieden dzień obszedł blisko dziesięć 
parafiy , wszędzie wypełniaiąc obowiązki 
ko udziela Sakrament Bierzmowania , lecz 
razem miewa do ludu mowy, naucza, za- 
grzewa wiernych , chrzci dzieci, odwiedza 
chorych, wzrusza grzeszników.; Zwykle po- 
skończonych obrządkach , udaie się ha cmea- 
tarz i tam u nóg Krzyża wzywa Miłosier- 
dzia Boskiego za dusze tych których 
, ciała spoczywaią w tém mieyścu : potóm wy- 
prowadza wielkie prawdy których mu obfi- 
cie to mieysce nastręcza; mówi o śmierci 
i o sadzie, wskazuie obecnym groby, któ- 
re ich kiedyś czekają. Szanowny ten Pa- 
stera zatrudnia się także dziecmi, naucza 
ie co maią wierzyć i wzywa aby wierne- 
mi zawsze były przepisom Religii. Udaie 
się nareszcie do chaty ubogiego pocieszać 
go. w cierpieniach , wzmacniać iego męztwo 
i obudzić w nim wiarę: grzesznicy, którzy 
opierali się naukom swoich plebanów, znnę- 
kczeni zostali czułym głosem Biskupa tak 
pelnego pobożności. Zdaie się że Bóg bło- 


swóy przykład i nauki. 


gosławi iego czynom i nadaie szezególniey- 
szą moc jego wyrazom. Postanowił żyć na 
wzór nayświętszych Biskupów i gdy go proa 
szą aby miarkował się w pracy, mówi: 
Moie życie nic do mnie należy „lecz do ludu 
tego.“ Jakoż słyszano go po kilkanaście ra- 
zy w dniu iednym przemawiaiącego do wier- 
nych, i korzystaiącego z każdćy rzeczy przez 
którąby mógł wzbudzić miłość BOGA i po- 
szanowanie dla cnoty. W samém iednóćm 
mieście , poblogosławił śześćdziesiat mał- 
Żenstw i wszędzie odbiera dowody uwiel- 
bienia , które zapewnią skutek pomyślny 
iego urzędowania. (z Dz. L’ Ami. de la Rel.) 


Podróż do Korgońskich szczytów, w 
górach Altayskich w Syberyi. 
(2 Dziennika /Fiestnik Sybirski,) . 
P. Spaski wydawca peryodycznego pisma 
pod tytułem: Wiestnik. Sybirski , bawił przez 


wielkićy 
pierwszy rzut oka iedną tylko massą skał 


dlugi przeciąg czasu w Syberyi, zwiedził wie- 
le tamteyszych okolic, a między niemi pra- 
wie całe góry Altayskie. 
gońskich szczytów , którćóy opisy wyiątko- 
we tu udżielamy, była nuaypierwszą któ- 
rą, w tych stronach odprawił; rozpoczął 
ią we Wrześniu r. 1816. — Opis ićy pro- 
sty, tak podany do druku iak w pierwszćy 
chwili na mieyscu w jurtach gościnnych 


Podróż do Kor- 


Kałmyków był skreślony , tém iest interes- 
sownieyszy, że właśnie o tych wzmianknie 
okolicach, o których ani Gmelin ani Pal- 
las ani Żaden inny nie wspomina wędrownik. 


— „Noc którąśmy przy uyściu rzeki Sen- 
telek przepędzili, była cicha, i w miarę po- 
ry roku, dosyć ciepłą. Spaliśmy pod go- 
łóm niebem, wśród szumu bystrćy rzeki 
Czarysz. Przewodnicy moi wielki nałożyli 
ogień, iuż to dla ogrzania się, iuż dla za- 
bezpieczenia od niedźwiedzi które się ognia 
boia; nadto cały obóz nasz otoczyli sznu- 
rami włosianemi, aby się do nas nie zbli- 
Żyły węże, których tu nadzwyczayna iest 
mnogość , a które ieszcze podówczas zimo- 
wych nie zaięły łożysk, * 

— „Kilka wiorst od mieysca przepra- 
wy naszćy przez Czarysz uyrzeliśmy ludzi 


na lewym brzegu rzeki; za pomocą per-' 


spektywy poznałem iż to był P. Petrow ze 
swemi towarzyszami: obieżdza ón góry Al- 
tai rysuiąc pięknieysze ich widoki. Prze- 
ięty žadza obeznania się z przerażaiącemi 
pięknościami Altayskich gór, które zręczny 
tego malarza penzel tak wybornie wydał, 
postanowiłem przeprawić się przez Czarysz, 
niezńaiomość brodu. e skutek u- 
uderzaiace straszne Altaiu piękności. Są to 
rywale Szwaycarskich widoków ; al nigdy 
mi nie wyydzie z pamięci iezioro Teleckie 
z wierzcholkami gór ogień wyziewaiącemi, 
które nikną w obłokach , lub szczyt swóy 
zdobią bladym lazurem. — Nie zapomnę 
trwogą przerażającego wąwozu diablego (tak 
się w ięzyku Kalmyków nazywa): — po- 
dobnie zwana góra szwaycarska słabym tyl- 
ko iest iego cieniem. Wystawimy sobie dwie 
naywyższe piramidy wierzchołkami ku su- 
bie pochylone, nad brzegiem bezdennćy 
przepaści stojące, gdzie wóda ze skały na 
skałę z łoskotem spadaiąc tumi słuch wẹ- 
drownika, — a tym sposobem 'mieć będzie- 
my iakiekolwiek wyobrażenie diablego wą- 
wozu który tak pięknie wydał P, Petrow. « 
—,« Przebywszy rzekę Białą i strumień 
Soboli, uyrzęliśmy po części odosobnione 
wznoszące się śnieżne szczyty gór Korgoń- 
skich. Promienie słońca, od wierzchołków 
śniegiem pokrytych odbiiaiące się, osobli- 
wszym sposobem na oczy nasze działały ; 
blasku ich, odmian i migania się opisać 
niepodobna. Okazuiące się w przezroczu 
Czaryszu brzegi , rozrzucone tu owdzie nad 
niemi ogromem przerażające głazy, drzewa 
ż rozpadlin skał styrczące, wszystko to 
zwiększało nasze zachwycenie. « 

«Jm bardzićy zbliżaliśmy się do rzeki 


Korgon tém ogromnieyszemi wydawały nam 
się góry; w części południowo-zachodnićy, 
w śród wysp Czaryszu lasami zarosłych, no- 
we widać góry; czaruiący to widok opty- 
ki; zdawało się iakby góry iedne na dru- 
gie zwalone były. 


Przebywszy Czarysz i 
lasami zarosłe wyspy iego, stanęliśmy na 
równinie. Góry, które nam na 


wieńczył ómiałość moię. Zachwycały mnie 


wydawały się, przedzielone rzekami Czary- 
szem , Korgonem i coraz wyĉéy wznoszą- 
cymi się skałami w znacznóm od siebie od- 
daleniu, tworzyły nieiako stopnie do gór 
następnie coraz wyższych. « 

«W końcu równiny nad brzegami Kor- 
gonu leży wioseczka Korgońskoie z czterech 
domów złożona. Mieszkają w nich Kamie- 
niarze którzy Jaspis i Porfir ostatecznie 
obrabiaią, biorąc go z wielkićy o 100 
wiorst ; odległóy Koliwańskićy  szlifierni ; 
stąd kamienie odsyłają do Petersburga o 
4615 wiorst ( 659 mil niem.) odległego , na- 
dawszy im pierwóy formę , która się równie 
wielkością i pięknością jako też delikatnym 
smakiem odznacza. Wyrabiaią tu pospoli= 
cie wazy , czasze , świeczniki, słupy i t. p. (*) 
Wioska Korgońskoie według barometryczne- 
go pomiaru wzniesiona iest na 1844 stóp 
paryzkich nad poziom morza. Tak znaczna 
wysokość płaszczyzn Sybirskich uymuie wie= 
le piękności górom tamteyszym , ktore na 
nich iakby na podstawach zwolna się wzno- 
szą. « $ 

— «Rzeka Korgon wypływa œ śniegiem 
pokrytéy “góry tegoż nazwiska. Płynie nad- 
zwyczay bystro z wielkim szumem , tak da- 
lece iż przy brzegach ićy , zwłaszcza przy 
niewielkićy wodzie, nie tylko głosu ludz= 
kiego, ale ani strzału karabinowego nie 
słychać. Chociaż rzeka Korgon 25 sążni 
tylko ma szerokości , iednakże przeprawa 
jest tu nader niebespieczną z przyczyny 
bystrego pędu, i dna kamienistego, « 

« Spadek Korgonu z gór niebotycznych 
tegoż imienia , zachwycający sprawia widok. 


Dadróżny jeden w liście do mnie pisanym 
tak go maluje: «Jest to spadek nadzwy- 


czayny , godzien naywprawnieyszego pen- 
ala; strumień rzuca się z przerażającym 
szumem, z szybkością niewymówną, rozbie 
iaiąc się o głazy, które w swéy drodze 
spotyka. Jeżeli wędrownik naprzeciw Ka- 
tarakiy stanie, wtedy otwiera się przed ie- 
go oczyma obraz naypysznieyszy malowi- 
dła i budownictwa natury : widzi niezmier- 
ne ręką natury ukształcone dwa Jaspisowe 
i Porfirowe głazy przy szumnym spadku 
Korgonu stojące, Po tamtóy stronie skały, 
ı za nią po obudwu stronach rzeki w nay- 
pyszuieyszym -blasku farb wznoszą się pi- 
ramidy i obeliski iedne za drugiemi, — Ta- 
kowy widok wznosząc się coraz wyżóy aż 
do źródła rzeki, nie kończy się wśród nay+ 
wyższych szczytów pasma gór Korgóńskich, 
nie niknie, lecz wolno mieszać się zdaie 
z bladym niebios lazurem. — Nigdy sztu= 
ka zachwycaiącego dzieła natury nie prze- 
wyższy; ani zrówna nawet; co większa zbli- 
żyć się do iego piękności nie zdoła, « 

— «Zwracam się teraz do Chair - Kumin. 
Jeżeli ' spadek Korgonu mnóstwo przenika- 
iących widoków nastręcza; ieżeli otaczaią- 
ce go Jaspisu i Porfiru skały w zadumie- 


(*) Wiele z tych rohot widzieć można w Eremi= 
tażu Cesarskiego pałacu. Niektóre Cesarz 
Jmć rozesłał w darze do obcych dworów , 
iak n. p. 1808 dworowi Francuzkiemu Czarę 
czworokątną z siwawo fioletowego  Korgoń= 
skiego Jaspisu , która z podstawą ma x ar- 
szyn 41/2 wierzchu a średnicy 1 1/4 arszy= 
na; w r. 1819 Królowi Jmci Niderlandzkie- 
mu podobnćyże wielkości czarę z zielonego 


Rewnewskiego Jaspisa; w r. 1821 Uniwer- 
sytetowi w Oxford czarę obłąkowatą z takie- 
„goź Jaspisu , 2 arszyny długą , a z podstawą 
ą arszyny wysoką, ozdobioną bronzem , i 
stósownym napisem w ,ięzyku rossyyskim i la» 
cińskim, 


nie wędrownika wprawiaią ; tém mocnićy 


uderza Chair - Kumin. Z teyże góry co i 
Korgon wypływa dopiero wzmiankowana 
rzeka , bystrzeyszą atoli i szerszą iest od 
Korgonu ; łoskot iéy spadku podobny zu- 
pełnie do grzmotu; góry nad ićy brzega- 
mi styrczące, zewsząd, nieprzystępne , ma- 
ią postać dziką ; wierzchołki śniegiem po- 
kryte -bliższe się z tąd wydaią i okazalsze; 
słońce przy zachodzie odbiiało srebrzyste 
promienia o massy śniegu u ich szczytn o- 
siadłe, złocąc równiny i mnićy wzniosłe 
góry. « 

— « Lewym Czaryszu posiępuiąc brzegiem 
stanęliśmy na równinie trzema przerzniętćy 
strumieniami, na któróy pomniki staroży- 
tności w prostych i nieokrzesanych słupach 
z jaspisu i brekczyi rozrzucone stoią. Czas 
w tych iedynie szczątkach szacunku ludów 
niegdyś tu zamieszkałych dla swych. współ- 
braci okazanego , zostawił nam ślady pier- 
wotnego ich stanu. Jakkolwiek skromne i 
z wszelkićy sztuki ogołocone sa te nagrob- 
ki, w porównaniu z temi które duma i 
próżność oświeconych ludów budnie ; ie- 
dnak połączone z utworami rak ludzi, 
których zwłoki tu spoczywaia , mogą nam 
posłużyć poniekad do rozpędzenia grubćy 
pomroki pokrywaiącćy przeszłość i do ob- 
jawienia nam myśli i aczuć ludzi z wieków 
od dawna upłynionych. « 

« Wśród licznych nagrobków między gó- 
rami A.tayskiemi rozrzuconych , rzadko się 
znayduie taki, któregoby wierzch w kształt 
głowy był zaokraglony ; na niektórych wi- 
dzieć się daią znaki rak, i innych części 
ciała ludzkiego. Takie było snycerstwo w 
pierwszćm sztuk dziecieństwie, u: nayo- 
świecęńszych ludów świata. Takie wyo- 
brażenie było Cybeli i innych bóstw na 
pomnikach, które 4 nayodlegleyszćy staro- 
żytności czasów naszych doszły. Godna je- 
dnakże uwagi, że mimo / wszelkićy niedo- 
skonałości rzeźhiarstwa Śwhirckieaa == 
niezgrabnych zarysów na płaskićy powierz- 
chni kamieni , przedmiot dostatecznie roz- 
różnić można , czy iest np, mężczyzna lub 
kobięta, dzikie lub oswoione 
ptak, ryba i t p. « 

— „Altayskich Kałmyków liczą do 1,500 
rodzin. Trzecia ich część bardzićy. ku 
Chińskim granicom koczuiąca, w prawnych 
stósunkach Ghińskiemu Rządowi ulega , lecz 
płaci równie Chinom iak Rossyi haracz (Jas- 
sak), dla tego ich pospolicie dubeltowymi 
czynszownikami zowią. Lecz iak iedni tak 
drudzy nie różnią się od siebie w sposobie 
Życia. Zimę i lato przepędzaią w iurtach 
pielśnią pokrytych, które z mieysca na miey- 
sce przewożą. Polowanie , trzody i rolni- 
ctwo ,są ich sposobem Życia. Hodowaniu 
trzód sprzyia położeńie mieysca, a może i 
skłonność większa Kałmyków do pasterskie- 
go życia czyni ie naypospolitszćm po mię- 
dzy niemi. Niektórzy maią po 1000 koni 
i krów , po 2000 owiec i kóz, gdzienie- 
gdzie widać także i wielblady. Grunta u- 
prawiaią sochą o iednym tylko sośniku , lub 
przekopuią ziemię tak zwanemi Abylami , 
pewnym rodzaiem rydla; tyle tylkó zasie- 
waią jęczmienia i pszenicy, ile dla własne-. 
go wyżywienia potrzebuią. » 

„ Kałmycy sami sobie robią proch , które- 
go do polowania używaią. Saletrę do nie- 
go zbierają między kamieniami, a osobli- 
wie przy uyściu rzeki Ursuł, która do 
Kątuniu wpada; także ią wygotowywaią z 
żółtawego miękkiego kamienia. Do ie- 


zwierze , 


dnóy części saletry dodaią połowę siarki, 
węgli tyleż co saletry, Utrzymuią Kałmzcy 
że pierwéy nim Rossyan poznali , iuż umie- 
li proch robić i broń palną mieli, Dotąd 
ieszcze nie rozwiązane pytanie: czy pier- 
wéy w Europie, czy w Azyi, proch był wy- 


j dokładne roboty 


530 
naleziony. Naypodobnieysza do prawdy iż 


w obudwu częściach świata. wynalazcy nie- 
wiedzieli o sobie ; lecz użycie prochu do iednak o przyszłćy imie, iak ze Szwecyi 
wielkich przedsięwzięć Europa Azyatom dowiaduiemy się : 
wskazała. Widzieliśmy Że przy zdobycia Sy- | cę, . 
beryi, proch tak zadziwiaiącym był dla Ta- 
tarów, iak dļa podbitych wiekiem pierwćy-|-dni który iuż od kilku lat nie wiał, uwa- 
Amerykanów. Prócz tego wiele skarbów z Żaią za skazówkę tęgićy zimy. ('Ta dro- 
tona ziemi do dziś wydobytych wiņniśmy ga postępuiąc, badaiąc pilnie sposób Życia 
iedynie temu, że dawni: Syberyi mieszkańcy zwierząt , możeby dostrzegacze zmian po- 
użycia prochu nieznali ; drogę zaś do tychże | wietrza prędzćy czegoś pewnego doszli , iak 
skarbów wskazywały nam wszędzie ich nie- przez śmiałe teorye , choćby te nawet nie- 


$ . 
RZS TA Środ powszechnie pod kiedy zjścić się mogły. Cała nasza nauka 
imieniem Kopalni Czudow. * 


domowe gołębie, ktore ieszcze się nie wypie* 
rzyły i dotąd: maią młode i iaia. Wróżby 


nie są nader pocieszaia- 
Wielkie stada ptaków morskich ku pół- 
nocy ciagnących, i częsty wiatr wscho- 


nie potrafi nam wskazać, gdzie iest pier- 


WEILE PERICE wesi poczatek wiatru , gdzie iego koniec? 
óż nam przepowie w którém mieyscu 


Przed kilką miesiącami donieśliśmy o | zarwie się ziemia, lub nowy Wulkan po- 
wynalazku dziać parnych (steam gun) | wstanie? Lecz zwierze idąc za popędem 
przeż mechanika augielskiego Pana Per- | swego instynktu, pewnićy postępuie iak u- 
kins. Pewien tygodnik londyński" po: |przedzony człowiek, gdy na swym tylko 
daie teraz wtym przedmiocie nowe |rożumie zasadzać się będzie). (G. B.) 
szczegóły. — W tćy chwili wyszło w Paryżu nader 

Pierwsze doświadczenia czynione by-|zymuiące dzieło o Mexyku w 2 Tomach, 
ty z/uzyą parną, która rzucała 4 do 5|% atlasem o 20 rycinach Przed, P. Humboldt 
set kal, iedna za drugą, co minuta. Si- dawano o Mexyku wyobrażenia mylne lub 
fa rzutu była taką, że się kule płasz- nero ope, 4: Ey Poco 
czyły zupełnie na odległość r00 kroków, RSA, mare: DINS gi zj p 
$4 Wyka bydź żątwó jęszcze. po- er iak ten uczony napisał swoie dzie” 
WAR D, polityczne položenie Nowćy Hiszpanii; 

pz t 3 obyczaie i zdania iéy mieszkańców bardzo 

W tćy chwili pracuie Pan Perkins nad 


aT „ |się zmieniły. Zostawioném Panom 
zrobieniem armaty czterofuntowćy, któ-| gou/łoch i John Byerley dać ie poznać, a 


rą para komi z łatwością pociągnie. Na f| przez to dopełnić historyi naturalnćy i po- 
zmnieyszeniu kosztów naboiu iest zna- | ltycznćy tey rozległóy okolicy: pierwszy; 
czna oszczędność; nie trudno ią obliczyć, | zostawił nam owoce swych długich badań 
gdyż z funta węgli ziemnych, otrzymu- | poczynionych ma mieyscu, drugi udzielił 
ie Perkins też same skutki co z czterech |nam obiaśnień autentycznych i nieiako u- 
fuutów prochu. Co do szybkości w u- rzędowych, których mu dostarczyły nay- 
służeniu działa, nie może ona wcale |+P3komitsze osoby w Mexyku i Anglii. 
poyśdź w porównanie z teraźnieyszą zrę- Atlas 2 c rycin ałożony wystawia dzone 
cznością artylleryi. Działo parne wy» drze A SZCZUR Mexyku; powo wido- 
rzuci lekko dziesięć TKS wię- i; ma PARODIE czo a. wy, i tym 
ndnkna meg- 

ES, ZWIEŃZMIA tych pięknych okolic. (Dr. b/.) 
rzuci jedną. ` Pierwsze, wystawia ieszcze 
szacownieyszą korzyść: w żadnym przy” |;;4,, który niechce by drugi przed nim 
padku uie pęknie. kapelusz zdóymował, isam go także zdiąć 

Bardzo doświadczeni officerowie ar-| mje pragnie, nosił 'na kapeluszu błękitną 
tylleryi, oświadczaią, że z dziesięciu | wstążkę, 
działami wynalazku Perkinsa, podey-| __ Z opisania kilku Anglików. którzy w 
mą się stanąć naprzeciw dwóchset ar- | roku 1819 burzą zapędzeni byli na chiń- 
matom teraźnićyszego  systematu. Ma- ską wyspę Hainan „a potem przez wię- 
rynarze zaś, ze Swoićy strony mówią, |kszą część Chia musieli podróż odbywać, 
że na statku o sześciu działach parnych |okazuie się, że w cywilizacyi nie bardzo 
zniszczą okręt liniowy 0 74. góruiemy nad Chinamk Kray podobny iest 

Lecz nie dość na tém; podług zdania | wszędzie pięknemu ogrodowi i wszystkie 
Perkinsa, dopiero ledwie domyślić się pola uprawiane są iak ogródy ;- niemasż - 
można, iakie korzyści przeż zastósowa - | nigdzie nieużytego kawałka Ric. ze 
nie pary do artylleryi osiągnąć się da- stkie BÓR SEA są AŚ 7 
dzą. . Nie wątpi, naprzykład, aby me |" powoych - odłegióściach zmay rP 


. e 
. «b i bra- 
; : ; , |, |cznięcia opatrzone ; nigdzie nieuyrzy 7e 
dało się zrobić narzędzie, które z Dover ka. Niesiia tam aboła, lecz sadzą pó 


sa ee "20" 168: wiGęOy NiE" 2 A ziarku w ziemię. Ray ten w prawił podró* 
francuzkich, rzuci kulę a Żuiących w zachwycenię. (Anem) 

narową. atwo poiąć że cały system | 
obrony twierdz . wimib sig SO tym roku zdarzało, že rośliny powtórnie 
cca pboggjcy mógłby v FAES puszczały; tak np. w Królewcu iest wiele 
kilku mil tak SENPERA p APs ogrodów w których iabłonie i róże kwitną 
do zniszczenia warowni. (Etoile). 


było 


—JY pom BJ 444446044 0 


— Zgodzono się na to w Achen, aby 


— W Prusach wschodnich często się w 


powtórnie. 


— Wielki okręt Columbus, do przewo” 
f „ |żenia drzewa z Ameryki przeznaczony, © 

MATIERE 18. CA którego przybyciu na Tamise donieśliśmy s 

— Baczny dostrzegacz w pewném mie-| wypłynął z Quebćc 6 Września. Ładunek 

ście niemieckićm, więcćy iak od trzydziestu |iego składa się: z 36343 belek sosnowych, 
lat zbierał uwagi nad powrotem i odlaty- | 54,853 Żerdzi, 2824 świerków , 685 iodeł, 
waniem ptaków wędrownych. W tym ro- |4r dębów. Statek parny holował go pa dół 
ku dostrzegł, że domowe iaskułki trzy tygo- | rzeką S. Wawrzeńca aż do zatoki; z resztą 
dnie dłużćy u nas bawiły iak zwykle, Je-|obracał on się wybornie, miał tylko 8a 
szcze ie widzieć można było w dniach 16 ,||udzi osady, szedł na 23 stopy W wodzie 
17i 18 Października. Z tąd wnosi Że dłu- |; t. d. Budowniczy P. Wood przyiechał na 
ga i piękną iesień mieć będziemy. Mnie- [nim do Europy; potem wróci i wybuduie 
mania tego drugim dowodem bydź moga | jeszcze większy. c 
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